Czy  dziecko  powinno  otrzymywać  „kieszonkowe”?

Z  wielkim  niepokojem  obserwuję  jak  w  dzisiejszej  dobie  kryzysu  i  niepewnego  jutra  dzieci  z  łatwością  wydają  pieniądze . Stosunek  dziecka  do  pieniędzy , w  sposób  jaki  je  zdobywa  i  w  jaki  nimi  gospodaruje  powinien  być  przedmiotem  przemyślanego  postępowania . W  szkole , w  której  pracuję  jest  sklepik , w  którym  od  gumki  i  zeszytu  poprzez  lody  i  bułki  można  kupić  wiele  innych  rzeczy . Co  przerwy  przed  sklepikiem  stoi  kolejka  uczniów, od  najmłodszych  po  gimnazjalistów  włącznie . Często  zadaję  sobie  pytanie „Czy  wszyscy  ci  uczniowie  mają  potrzebę  kupowania?” Czy  nie  jest  to  tak  „Mam  pieniądze , więc  muszę  je  wydać?” Nie  jest  to  jedyne  pytanie , które  sobie  zadaję . Skąd  dzieci  mają  tyle  pieniędzy ? Czy  ich  rodzice  starają  się  kształtować  właściwy  stosunek  do  pieniędzy  i  wartości  materialnych ? 

To  w  jaki  sposób  rodzice  będą  kształtować  u  dziecka  pewne  cechy  ma  znaczenie  dla  tworzenia  się  innych  postaw  i  właściwości . 

Nawet  jeżeli  możliwości  rodziny  są  skromne  dziecko  w  wieku  szkolnym  powinno  otrzymywać  drobne  sumy  pieniędzy . Ważne  jest  w  jaki  sposób  je  wydaje  i  czy  rodzic  zdaje  sobie  sprawę  na  co  są  wydawane . Mogą  być  to  pieniądze  przeznaczone  na  bułkę  lub  na  zeszyt . Zakupy  przyczyniają  się  do  wzrostu  samodzielności  i  zaradności  życiowej , umożliwiają  dziecku  pewien  wgląd  w  wartość  pieniądza . Dokonywanie  drobnych  zakupów  stwarza  okazję  do  zdobycia  różnych  doświadczeń . Nie  zawsze  są  to  doświadczenia  miłe . Niektóre  z  nich  mają  charakter  negatywny . Ich  znaczenie  dla  dalszego  rozwoju  dziecka  zależy  od  oddziaływania  rodziców . Rodzice  powinni  decydować  jaką  sumę  dziecko  będzie  otrzymywało  i  na  co  będzie  wydawać  otrzymywane  pieniądze . Mówiąc  o  kontroli  wydatków  nie  mam  na  myśli  decydowania  za  dziecko , ale  zainteresowaniu  na  co  je  przeznaczy . Pomoże  to  rodzicom  w  lepszym  poznaniu  swojego  dziecka :  jego  potrzeb , stopnia  samodzielności  i  innych  rzeczy . Można  dziecku  doradzić  w  razie  kłopotów , ale nie  powinno  to  być  ani  ograniczenie  ani  przymus . 

Kontroli  muszą  podlegać  pieniądze , które  dajemy  na  zakupy  dla  rodziny . Rodzice  robią  to  różnie . Niektórzy  żądają  paragonów  innym  wystarczy  ustna  relacja , jeszcze  inni  nie  zadają  sobie  trudu  sprawdzania , twierdząc , że  ufają  swoim  dzieciom . Tylko  czy  można  bezgranicznie  ufać  dziecku ? 

Zakładając , że  dziecko  otrzymuje  stałą  sumę  pieniędzy  i  wiemy  co  z  nimi  czyni  wydawałoby  się , że  wszystko  jest  w  porządku . Musimy  jednak  pamiętać ,że  oprócz  finansów , które  dają  rodzice , często  jest  tak , że  dziecko  otrzymuje  pieniądze  od  babci , dziadka  czy  wujka . Co  wtedy ?  Należy  tak  kierować  naszym  postępowaniem , abyśmy  byli  pewni , że  dziecko  nie  będzie  ukrywać  tego  faktu  przed  nami . 

Rodzice  często  popełniają  błąd  i  płacą  swoim  pociechom  za  różne  rzeczy np. za  dobre  oceny . Postępowanie  takie  przyczynia  się  do  wytworzenia  u  dziecka  postawy  interesownej . Z  taką  postawą  spotykamy  się  u  ludzi  dorosłych  i  jest  to  naturalne , natomiast  dziecko  chrońmy  przed  jej  przyjęciem . 

Istotną  rzeczą  jest  to , aby  wszyscy  członkowie  rodziny  zachowali  tę  samą  linię  postępowania . Zdarza  się  tak , że  matka  i  ojciec  reagują  na  prośby  o  pieniądze  w  różny  sposób . 

Najlepszym  sprawdzianem  czy  nasze  oddziaływania  na  dziecko  w  zakresie  gospodarowania  pieniędzmi  jest  właściwe  to  wyjazd  na  wycieczkę . Otrzymuje  ono  wtedy  pewną  sumę  do  dyspozycji  i  musi  sobie  radzić . Na  pewno  istotną  sprawą  jest  rozplanowanie  wydatków , z  tym  mają  największe  trudności . Ważny  jest  też  cel , na  który  przeznaczają  pieniądze . Jeśli  rodzice  uzyskają  informacje  w  jaki  sposób  dziecko  wydało  fundusze  będą  mogli  wyciągnąć  wnioski  czy  do  tej  pory  postępowali  słusznie  czy  należy  coś  w  tej  kwestii  zmienić .

Jak  widać  kształtowanie  stosunku  do  pieniędzy  to  problem  istotny. Jeżeli  od  najmłodszych  lat  będziemy  postępować  właściwie , wpajać  dziecku  pewne  zasady  i  normy  to  możemy  być  spokojni , że  w  dorosłym  życiu  będzie  umiało  poradzić  sobie  z  tym  trudnym  zadaniem  jakim  jest  właściwe  gospodarowanie  pieniędzmi.
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